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Poznań, 18 maja. Głosowanie księcia Jabłonow- 

s ‘ ¡ego w izbie panów austryackiego rejchsratu, o którym wczo- 
ze, j wspomnieliśmy, a które tak mocno uderza, tłómaczy Gaz. 
- f ar. W sposób mniój więcój następujący:
a • Pomimo że pobór podatków gminnych i indemnizacyjuychi u 
z-

pon

-pw Wiedniu od kolei przerzynających inne jak Niższa Austrya 
kie cesarstwa rakuskiego, jest niesprawiedliwym, i tylko dla 

ej, Cczególnych względów izba poselska postanowiła zostawić
“Siedniowi jednę czwartą dodatków tych, bogacącyeh kosztem

87«szty monarchii jedno miasto, większość izby panów uchwa-
P-aita przeciwnie, bo niemieckiój arystokracyi chodzi o to, aby

WI i Wiedniu gromadziły się wszystkie kapitały, a za mieszkają­
cych tam i posiadających pałace, wille, zamki, fabryki albo do- 
r.-iiJra w okolicy, prowincje płaciły nawet dodatki gminne inde- 
Siiaizacyjne. Frakcją tę arystokracyi niemieckiój w izbie pa- 
i3wGaz. Nar. poczytuje sa jeszcze silniejszego reprezen- 

,nta centralizacji niemieckiój państwa rakuskiego, jak ssmo 
inisterstwo wiedeńskie.

Co do księcia Karola Jabłonowskiego, ten jest nominalnie
H&iceprezesem kolei lwowsko krakowskiój a faktycznie pełni

Obowiązek jój prezydenta, jaka takiemu więc zależało w inte­
resie akcyonaryuszów, aby dodatki gminne i indemnizacyjne 

jego zarządowi powierzona nie opłacała w Galicy:, lecz
>, « Wiedniu. Dodatek bowiem indemnizacyjny w Niższój Au-
53#ryi wynosi tylko IG pet. od podatków rządowych, w Galicji 
2-^aś 50 pet. Wprawdzie we Lwowie dodatku gminnego nie ma, 
wWe w innych gminach, jak się wyraził pewien poseł wiedeński, 
’ ffodatek ten może sięgnąć i 200 pet. Korzystniój więc dla 

larządów kolejowych ogłacać gminie Wiednia i funduszowi in- 
» iiemńizacyjnemu Niższój Austryi 16 pet. niż 50 pet. galicyj­
skiemu. Zresztą w razie, gdyby nie opłacano w Wiedniu do- 
s, datków, obojętną byłoby rzeczą, czy zarząd kolejowy w Wie- 
‘ ptyiniu czy we Lwowie zasiada. Więc możliwa uchwała akcyo- 

laryuszów, aby do Lwowa przenieść zarząd, gotowa nie napo­
tkać trudności. Wiceprezydent czy prezydent musiałby wtedy 
Sbmieszkać we Lwowie.

NPan raczył sędziego powiatowego Schulz o go w Pszczynie 
' mianować radzcą sądu powiatowego.

i X Berlin, 17 maja. Komisya obradująca nad marynarką 
zamknęła obrady, i jednogłośnie odrzuciła projekt rządowy. 

IIV izbie poselskiój postępowcy raz jeszcze przy głosowaniu 
ostataióm nad dochodami etatu publicznego zażądają całkowi­

tego zniesienia a przynajmnićj zmniejszenia podatku od bu­
dynków.

t Poseł Motty ma wnieść interpelacją z powodu petycyi 
b Poznańskiego tyczącój się postępowania z młodzieżą polską 
(uprawnioną do służby wojskowój jednorocznój, którą z powodu 
udziału jój w walce przeciwko Rosji na trzy lata biorą do woj­
ska pruskiego. Iaterpellanci mają zapytać czy takie postępo­
wanie władz pruskich zgadza się z prawami w Prusiech obo­
wiązującemu

Pr o v. Co r. mówi o zwołaniu stanów prowincjonalnych 
księstw zaelbiańskich.

u Szczecin, 17 maja. Wystawa utworzona przez Cen-

0 oszczędności.

(Dalszy ciąg.)
Nadto innąJeszcze zaehodzi różnica w wydatkach obu. 

Wydatki August poświęcone rzeczom trwałym, których war­
tość może się zmniejszyć, ale rzadko zniknąć zupełnie, są ko­
rzystniejsze dla ogółu. Pałace, wille, sprzęty domowe ludzi 
bogatych mogą służyć pćźniój biedniejszym. Adam Smith 
powiada, że łoże Jakóba I., króla W. Brytanii, które mu mał­
żonka przywiozła z Danii w wyprawie ślubnój, widział w'oberzy 
wDumferline. W miastach włoskich nieraz spoty kajsię ludzi bie­
dnych mieszkających w gmachach, które nie dla nich budo­
wano. Włochy do dziś otacza pewien urok z powodu znacznój 
liczby gmachów, posągów, obrazów i pamiątek, które się w tym 
kraju znajdują, lubo dawno znikły bogactwa, co im dały po­
czątek. Ubiór zaś prędzój się zużywa, a najmniój pożyteczne są 
dla kraju wydatki na uczty. Wydatek naprzedmioty trwale daje 
większój liczbie ludzi pożywienie i utrzymanie niż najwysta- 
wniej sza gościnność. Zdwóchlub trzechsetfuntów żywności, wy­
stawionych na stół podczas wielkiój uczty, połowę może wyrzucą 
ha śmiecisko. Gdyby zaś za pieniądze, które uczta kosztowała, 
zatrudniono mularzy, cieśli, tapicerów i innych rzemieślników, 
Pewna ilość żywności dostałaby się za tę sarnę sumę daleko 
większój liczbie ludzi, a ponieważ zakupionoby onę żywność 
w małych porcyach, ani jeden jój łut nie zmarniałby niepeży- 
tecznie.

Powróćmy jeszcze do naszych przykładów, a w szczegól­
ności do losów Władysława. Przebiegając dzieje jego gospo- 
l&rstwa, zostawiliśmy go w chwili, kiedy zaczął wydawać więcój,
niż wynosił dochód jego. Jestto już rozrzutnością i marno­
trawstwem. Dopóki wydawał tyle, ile miał dochodu, na swoje‘«nomem. JJUpuni fljuunwi
trzymanie, nie był oszczędnym, ale nie można go było nazy- 
'ać rozrzutnym. Rodzaj tylko jego wydatków był nagannym, 
onieważ nic pozwalał muprzy braku odwagi i mocy charakteru

Piątek, 19 maja 1865.

tralne towarzystwo pomorskie ściągnęła ziemian i przemysłow­
ców wschodu i zachodu, którzy już to jako konkurenci do na­
gród i chwały, już to jako podziwiacze postępów rolnictwa 
i przemysłu zapełnili i ożywili tutejsze miasto. Widzieliśmy 
wystawy powszechne w Paryżu i Londynie, ale nieprzesadzamy 
jeżeli powiemy, że wystawa tutejsza śmiało z jedną i drugą 
o lepsze pójść może, a pod względem pożytku dla rolniczo- 
przemysłowego naszego Księstwa bodaj czy jednój i drugiój 
nie przewy ższa

Streśćmy obraz tutejszej wystawy. Zwierzęta jako to: 
bydło, konie, owce, świnie, psy, zajmują przestrzeń 21 mórg 
wspaniałego Placu przeglądów. Tu najrozmaitsze rasy an­
gielskiego bydła walczą o palmę zwycięztwa nad bydłem kon­
tyngentu, są dwie owczarnie francuskie z swemi okazami, chcące 
zabić pierwszeństwo dotychczasowo owiec Negretti i oryginal­
nych Southdownów, tu nakoniec przepyszny bachmat arabski 
roztacza całą swą piękność i zdaje się szydzić z ociężałości 
percherona i wietrzcój lekkości oryginalnego ho wprost sprowa­
dzonego koni i angielskiego.

.Naprzeciwko wystawy zwierząt, wznosi się niepokaźny 
zewnątrz bo drewniany budynek, a skoro weń wejdziesz, oko 
twe jest olśnione przepychem urządzenia i przedmiotów w nim 
znajdujących się. Siła szeroka i długa cała przystrojona 
z wdziękiem i starannością w kolory biały i niebieski, środek 
zapełniony wyrobami powoźniczemi, na prawo i lewo wszys­
tko co tylko geniusz przemysłu 19 wieku mógł nagromadzić 
dla użytka i uprzyjemnienia życia ludzkiego. W końcu znaj­
dujemy z wielkim smakiem rozłożone kwiaty, płody ogrodni­
ctwa, ziarna i t. d. Ogółem spojrzenie uderza starannością 
i czystością niczóm nieprzechwaloną, a z serca radowalibyśmy 
się, widząc salę tę napełnioną choć w małój części naszemi 
ziomkami.

Wystawa machin rolniczych jest urządzoną po za mia­
stem, na nieprzejrzanój okiem przestrzeni: 40 lokomobil wpra­
wia w ruch niezliczoną ilość machin gospodarczych. Tu An­
glia prawdziwie wojnę wypowiedziała wyrobom niemieckim, 
i chce je zabić tak taniością narzędzi jak i starannością wy­
robu; to tóż jak podczas bitwy Niemcy stanęły po jednój, An­
glicy po drugiój stronie.

Obfitość i rozmaitość machin wielka, znawca z prawdzi- 
wótn zadowoleniem porównać może wyższość jednój nad drugą. 
Jest to gałąź jedna z najważniejszych dla naszego kraju, to 
tóż Polacy tu przybyli większą część czasu tu przepędzają.

Wczoraj odbyła się orka parowa na preBiium na Domi­
nium Scheune. Do walki stanęły tylko narzędzia angielskie; 
dwa systemy Fowlera i Howarda. Orka okazała nam się ró­
wną, skiba jednostajnie przewróconą, dla naszych stosunków 
miejscowych zdawała nam się jednakże płodem przed­
wczesnym.

Wystawa czysto przemysłowa mieści się w osobnych dwóch 
budynkach w których jeden massiwe z cegły zbudowany. Dla 
naszych miejscowych stosunków nie posiada ona tyle interesu, 
jednakże odznacza się prawdziwym przepychem, wdziękiem, 
smakiem i starannością urządzenia, a jesteśmy tego zdania, że 
czy to pojedynczy człowiek, czy zbiorowe ciało, czy tóż naród 
cały nie powinien rozwieszać łachmanów swój nędzy, lecz ow- 
szóm pracę, i starannością dójść do tego, by mógł wszędzie 
i zawsze purpurą się przyodziać. Wystawa ta mieści wszystko

ograniczyć w sam czas rozchodów, jak to mógł uczynić z ła­
twością August. Odtąd Władysław brnie coraz dalój; dochód 
mu nie wystarcza i zarywa kapitał, wartość wiosek uszczupla 
pożyczkami. Nie tylko sam nie oszczędza, ale niszczy oszczę­
dności swych ojców. Co kilka pokoleń sobie odmawiało, aby 
zostawić potomkom, on sam z żoną zużywa zupełnie. Dzieci 
jego z początku użytkują jeszcze oszczędności przodków, pod­
rósłszy ujrzą się bez ziemi i bez kapitałów. Ojciec bowiem 
zmuszony sprzedać majątek, z kapitałem, który mu się pozo­
stał po sprzedaży i który o wiele już jest mniejszym, niż pier­
wotna wartość wiosek wynosiła, równie się obchodzić nie umie 
jak z ziemią. Doehody jego odtąd coraz mniejsze od rozcho­
dów. Dzieci przyzwyczajone za młodu do wygodniejszego ży­
cia, z trudnością tylko przywyknąć mogą do skromniejszój 
egzystencyi, a ich potomkowie zaczynać będą na nowo od tego, 
od czego każdy zacząć musi, co nie otrzymał nic po przodkach, 
tj. od oszczędzania drobnój prze wyżki dziennego lub kwartalnego 
zarobku nad wydatki niezbędne do utrzymania bardzo skrom­
nego życia.

Przypomnicie sobie, panowie, że w przykładach naszych 
nazwaliśmy oszczędnym tylko Bonifacego, który znaczną część 
swego czystego dochodu wkładał w fabrykę, w to przedsiębior­
stwo które było w ogóle źródłem jego dochodów. Także 
szewc, krawiec, który za pomocą swych oszczędności zatrudni 
więcój czeladzi, sprawi ulepszone machiny do swego warstatu 
lub fabryki, będzie człowiekiem oszczędnym. Jego oszczędno­
ści przejdą w ręce najemników, robotników, rzemieślników, 
którzy wartość tego, co przez rok zużyją, z przyrostem wracają 
w swych wyrobach. August i Władysław byliby równie oszczę­
dni, jak Bonifacy, gdyby część czystego dochodu swego poświę­
cali na osuszenie błot w swych dobrach, polepszenie łąk, wy- 
marglowanie i wymierzwienie roli, nabycie lepszego inwenta­
rza, na restauracją budynków. Skorcby zaś swoje gospodar­
stwo przyprowadzili do zupełnój kultury, wedle postępów ról- 
nictwa dzisiejszego, mogliby zgromadzoną oszczędnością nabyć 
na własność nowe ziemi obszary i te znowu ulepszać.

Nie czyni to jednak różnicy żadnój dla społeczeństwa
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co tylko przemysł, komfort i przepych dzisiejszy wymaga. 
Z okazów polskich bardzo słabo reprezentowanych zauważa­
liśmy owce z Śmiełowa, próby wełny owczarni międzychodz- 
kiój i. pługi wrzesińskie Bednaro wieża.

Wystawa trwać ma do 21 tm. ale przekonani jesteśmy, 
że napływ ludzi z rozmaitych stron ciągle przybywających 
przedłuży ją na niejakiś czas jeszcze. Pragniemy z serca, by 
te parę słów zdecydować mogły niejednego chwiejącego się 
jeszcze w zamiarze przybycia tu na miejsce, bo pożytek i naukę 
jaką tu stąd wywieść mogą, opłacą sowicie koszta podróży, 
źdźbło pracy i kilkodniowego wyjścia ze zwyczajnego trybu 
życia.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 17 maja. Obiegają tu znowu pogłoski o zmia­

nach zamierzonych w stosunkach Królestwa. W zwiąsku z tą 
wiadomością stawiają podróż hr.’Berga do Petersburga, gdzie 
będzie obecnym przy obchodzie pogrzebowym zmarłego cesa­
rze wieża. DresdnerJour., zaręcza, że w czasie nieobecno­
ści namiestnika powierzone będzie zastępstwo prezydowani a 
w radzie administracyjnej Królestwa Polskiego, senatorowi 
Funduklejowi, zatóm osobie niewojskowój.

Dzisiejszy D z. W a r. ogłasza ukaz carski, mianujący je­
nerała Giecewicza p. o. prezesa dyrekcji głównój Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, z pozostawieniem przy tym 
urzędzie członkiem rady administracyjnój Królestwa.

W nocy z 3 na 4 maja wybuchł pożar w Kownie, który 
pochłonął wiele kamienic i składów, tak iż stratę na 150 ty­
sięcy rs. w przybliżeniu obliczają. Około 70 rodzin pozba­
wionych jest mienia swego.

FRANCY A.
± Paryż, 14 maja. Publiczność i dziennikarstwo od dni 

kilku zajęte jest niemal wyłącznie kwestyą pożyczki na 
szkoły Indowe; pożyczka ta podana jako wniosek do bud­
żetu, została tylko przez pięciu członków opozycji podpisaną, 
a mianowicie przez pp. Carnot, Gueroult, Havin, Planat i Ju- 
les Simon. Pożyczka ta wynosić ma sto czterdzieści milionów 
i w ogóle dosyć przychylnie była przyjętą, wszyscy bowiem 
czują konieczną potrzebę przyjścia z rychłą pomocą wychowa­
niu publicznemu we Francyi, a mianowicie co się tyczy szkół 
ludowych, zostających w najzupełniejszóm zaniedbaniu. Dzi­
wić się tylko należy, że propozycja tak szlachetnie i szczęśli­
wie pomyślana, tak nie wielu w ciele prawodawczóm znalazła 
stronników, gdyż opozycya uważała nawet za stósowne po­
wstrzymać się od podpisania wniosku; powstrzymanie się ta­
kowe opozycji, w kwestyi tak wielkiój wagi, w którój prawie 
niepodobna przypuszczać różnicy opinii i przekonania, mimo- 
woli naprowadza na domysł, azali we wniosku samym pięciu 
deputowanych, czy tóż w jego redakcyi nie ukrywa się błąd 
jaki, który na prywatnych naradach zmusił p. Pelletana silnie 
przeciw niemu wystąpić, a innych członków opozycyi powstrzy­
mać się od opatrzenia go swemi podpisami.

Siedząc bacznie gawędy zakulisowe ciała prawodawczego, 
powody dałyby się streścić do dwóch następujących:

Położenie budżetowe w takim zostaje stosunku do środ­
ków i dochodów kraju, iż obowiąskiem każdego nastawać ener­
gicznie o zmniejszenie wydatkór/. Propozycya przeto nowćj 
pożyczki przez ciało prawodawcze wniesiona, podkopywałaby

i ogółu, czy człowiek oszczędny sam bezpośrednio rozporządza 
w sposób powyższy oszczędnościami swemi, czy tóż czyni to 
przez innych: udzielając pożyczek przemysłowcom, rólnikom, 
w ogóle ludziom, o których ma pewność, że mu wrócą jego ka­
pitał, że opłacą mu procenta i że sami z swój pracy godziwy 
zysk zatrzymają dla siebie a może oprócz tego innym jeszcze 
dadzą zarobek. Ludzi takich zowiemy produkcyjnymi. 
Dawniejsi pisarze' jako to Smith, rozumieli przez ludzi pro­
dukcyjnych tylko kupców, przemysłowców, robotników rolnych 
i fabrycznych, słowem wszystkich, których praca wciela się 
niejako w towar przedajny, co istnieje czas jeszcze pewien 
przynajmniój po ustaniu pracy. Do ludzi nieprodukcyjnych 
liczono oprócz próżniaków, nie tylko artystów dramatycznych, 
śpiewaków, muzyków, figurantów ale także sługi uczonych, 
urzędników, lekarzy, księży. Dziś zmieniły się w tym wzglę­
dzie opinie i przynajmniój ostatnich nikt ludźmi, robotnikami 
nieprodukcyjnymi nie nazwie. Smith jednakże o tyle ma ra­
cją, że oszczędności wtedy dopiero przynoszą korzyść dla spo­
łeczności, jeżeli ci, którzy je zużywają, z zyskiem je w wyro­
bach i owocach swój pracy wracają.

Człowiek oszczędny, staje się źródłem dobrobytu dla lu­
dzi produkcyjnych nie tylko na czas bieżący, ale także na przy­
szłość. Zgromadzony i utworzony przez jego oszczędność ka­
pitał podpiera stale od czasu swego powstania dobrobyt społe­
czności i jest niejako funduszem żelaznym, rodzajem stypen- 
dyum dla pracujących, dopóki go jaki rozrzutnik i marnotra­
wcy, nie zadowalniający się swemi dochodami, nie nadszarpie 
albo całkowicie nie zniszczy.

Przyznacie przeto, panowie, że Smith z najzupełniejszą 
słusznością mógł był twierdzić iż „każden rozrzutnik jest wro­
giem, każden człowiek oszczędny dobroczyńcą swego kraju.“1 
Nieodżałowacój pamięci hr. Tytus Działyński wypowiedział 

' był myśl podobną, że każdy, co traci ziemię odziedziczoną po 
i przodkach, jest zdrajcą ojczyzny, ale zdaje mi się, że zdanie 

Smitha dla tego, że ogólniejsze, jest jeżeli nie prawdziwszóm,
j głębszóm o wiele.

Miłość tóż, panowie, kraju dobrze zrozumiana powinna
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systemat postępowania, przez okoliczności wytknięty. Ciało 
prawodawcze powiększając ciężary budżetowe, zadawałoby 
fałsz zasadom swoim i pozbawiałoby się prawa wystąpienia 
przeciw wydatkom na inne gałęzie administracji używanym. 
Bez wątpienia wychowanie publiczne wymaga szczegôlnéj pie­
czołowitości rządu, lecz w tym celu powinien rząd zaprowadzić 
oszczędności w innych gałęziach administracyi, nie zaś zacią­
gać inną pożyczkę.

Takićm było mnićj więcćj pierwsze zdanie deputowanych, 
co pojmowali ważność projektu pięciu deputowanych, lecz byli 
przeciw pożyczce. Niepodobna zaprzeczyć, iż jod pewnym 
względem słuszność mieli za sobą praguąc włożyć na rząd obo­
wiązek powiększenia budżetu wychowania, nie powiększając 
ciężarów krsju i nie zaciągając nowćj pożyczki, zapewne osz­
czędności podobne z wielką łatwością dałyby się dokonać, lecz 
rząd nie będąc zmuszonym, dobrowolnie tego nie zrobi, a wy­
chowanie ludowe pozbawione opieki, będzie więdnąć tak jak 
uprzednio.

Postawienie przeto podobne kwestyi, po zatwierdzeniu 
budżetu przez większość, jest pod pewnym względem nieloicz- 
nćm, jeżeli bowiem izba uznawała konieczność oszczędności, 
mogła to zrobić sama podczas rozpraw nad budżetem, gdy atoli 
budżet zatwierdziła, już tém samćm usankcyonowała koniecz­
ność wydatków i niemożliwość ich zmniejszenia, obecnie zaś 
odmawiając pożyczki z tego samego powodu, zaprzecza sancćj 
sobie. Wszyscy zgadzają się że obecny stan wychowania we 
Francyi jest opłakanym, mianowicie w dolnych warstwach spo­
łeczeństwa; mowa jenerała Morin, znakomity raport p. Duruy, 
najdotykalnićj mogły o tćm wszystkich przekonać. Gdy jednak 
oszczędności tylko są możliwe w jednćm ministeryum 
wojny, nie politycznie ze strony ciała prawodawczego kłaść na­
cisk li na oszczędność, wtenczas gdy powiększenie kontyngiensu 
zawotowało większością 219 przeciw 12 głosom.

Drugie zdanie było zupełnie inaczéj sformułowanćm, bo 
z innych wychodzące względów, niechciało rządowi dać środ­
ków, aby kierunek całego wychowania został w jego ręku. 
Twierdzeno, że przyjmując jako zasadę wolność nauczania, 
rząd nigdy nie będzie postawionym w draźliwćj pozycyi opie­
kowania się wychowaniem ludowém. Zasada odłączenia ma 
prawdę za sobą, opiera się bowiem na podstawach wolntści 
mdywidualnéj, lecz w zastósowaniu jwe Francyi, najsmutniej­
sze przyniosłaby owoce. Musiałaby bowiem rozbić się o silnie 
zorganizowany system kongregacyi, które na mocy prawa z r. 
1852, większą część wychowania niemal bez kontroli zabrały 
w swe ręce. Pojmujemy, że lepićj by było, gdyby wychowanie 
publiczne było niezależnćm, gdyby ta potężna dźwignia przy­
szłości kraju zostawała we władaniu całego narodu, gdy je­
dnak tak nie jest, gdy ono ma być narzędziem w ręku partyi, 
to jeszcze wielkie pytanie czy niewłaściwićj, aby rząd nićm kie­
rował. Usunięcie się rządu od inicyatywy w téj kwestyi, jest j 
prawie abdykacyą na rzecz partyi, którćj przyszłość narodu i 
oddaje w posesyą.

Dotąd uwaga publiczności francuskićj więcćj jest zwró- ' 
ęoaą na Algiery ą i podróż cesarza, niż na wypadki miejscowe, 
idąc przeto w imię kronikarskiego obowiązku i nam trzeba się 
przenieść za morze Śródziemne, i przypatrzyć się tćj na wielką 
skalę urządzonćj manifestacyi cesarstwa, pragnącego obudzić 
poszanowanie dlaswćj wielkości w Arabach. Constitution­
nel, którego nikt o ironią w tym względzie posądzić nie ze- 
chce, odzywając się o mowie cesarza do Arabów, o którćj 
w przeszłych naszych listach wspominaliśmy, z wielkim dowci­
pem powiada, że w nićj widzi nową edycyą dla pożytku Ara- 
bó^w teoryi filozoficznych „Historyi Cezara“. Niezaprzeczalny 
żejpodobne fatalistyczne doktryny najzupełnićj są zgodne z du­
chem narodu arabskiego.

Czytając manifest cesarza, mimowoli wspomnienie nasu­
wało legendową wyprawę do Egiptu, i owe staranie młodego 
jenerała Bononapartego przezwanego nad Nilem sułtanem Kobir 
aby uderzyć wsehodnią wyobraźnią ludów, a jednak pomimo

być równie silnym bodźcem do oszczędności, jak nim jest mi­
łość i przywiązanie do dzieci. Szlachetne przywiązanie do osób 
bliskich krwią i usposobieniem jest rzeczywiście pobudką, dla 
którćj największa część ludzi odmawia sobie przyjemności, jaką 
miećhy mogła w zużyciu całego dochodu, dla którćj gromadzi 
grosz do grosza i sumę uściułaną oddaje w ręce produkcyjne, 
co*z zyskiem ją powrócą. Gdzie przywiązanie do rodziny, do 
krewnych jest tylko w ustach i objawia się w pozorach, tam 
napotykamy tę chęć używania, która dopóty tylko dla społe­
czeństwa całego i kraju nieszkodliwa, dopóki szanować umie 
granicę zakręśloną wysokością dochodów, dla pomyślności i za­
bezpieczenia losu spadkobierców zaś zawsze zgubna. Matka 
zbytkująca w strojach lub czemkolwiek całując swe dziecię, 
kłamie i staje się obłudnicą, sama może nie czując złego, jakie 
popełnia.

Można wszelako być oszczędnym i dla miłości własnćj. 
Kto oszczędza, powiada p. Garnter, dla tego, aby polepszyć 
swe stósunki majątkowe, ten odmawiając sobie niektórych 
przyjemności, czyni to, by dostąpić innych, które mu się więcćj 
podobają. Nie wyrzeka on się zupełnie rzeczy, którćj zużyć 
nie chce: zachowuje sobie jćj wartość, za którą sprzedał inne­
mu prawo jćj zużycia. Są w pobliżu Paryża wille, których 
właściciele w czasie drożyzny wstrzymują się od spożywania 
owoców, aby je zawieść na targ i sprzedać drogo lubownikom, 
a za zebrane pieniądze nabyć tego, co im więcćj do gustu przy­
pada. Gdyby te owoce nie znalazły amatorów wstrzemięźli­
wość ich i oszczędność byłaby bez celu.

Jakże to ezęsto zdarza się i u nas, że rzemieślnik przez 
lata najlepsze swego żywota odmawia sobie wielu przyjemno­
ści i oszczędza dla tego, aby mieć na starość dochód z uściula- 
nego kapitaliku, bez troski i kłopotu. Oszczędność taka, lubo 
ją rodzi miłość własna, jest pożyteczną dla kraju. Albowiem 
ów rzemieślnik nie mogąc na starość pracować, stałby się może, 
nic nie oszczędziwszy, ciężarem gminy lub krewnych; by wszy 
natomiast oszczędnym, nie tylko przepędza koniec żywota,nie od- 1 
wołując się do łaski cudzćj, ale oprócz tego kapitałem jego 
obraca kto inny’ który nim i dla siebie zarabia.

tćj kokieteryi Napoleona I, pomimo prób jenerała Menotr, 
który po turecku się ubierał dla pozyskaria większćj sympatyi, 
wypadki pokazały, że to wszystko nie przyniosło owoców po­
żądanych. Tysiące lat nie zmieniły dzieci Izmaela. W samo­
tności tajemniczych pustyni, pośród ruin odwiecznych, pokole­
nia błądzą tak jak dawnićj wraz ze swojemi stadami, obojętne 
na to co się koło nich dzieje, zamknięte w ciasnćm kole przy­
zwyczajeń dawnych, marzące i fatalistyczne, widzą przesuwa­
jące się przed niemi całe szeregi zwycięzców i narodów bez 
wzruszenia, spokojnie. Cywilizacya europejska do nich nie 
znajdzie przystępu.

Ale wróćmy do Algeryi i cesarza. Zwiedzając meczety 
arabskie, cesarz przyjmował pozdrowienie od mufcych i ule­
mów, zapewniając ich, że gotów jest zawsze opiekować się ich 
przyszłością i religią, w końcu dodał:

„Mam dzieci chrześciańskie i dzieci muzułmańskie, odpo­
wiem za jedne i za drugie przed Bogiem, Ojcem wspólnym 
wszystkich. Sprawiedliwość moja równą i jedną jest dla 
wszystkich. Powiedzcie waszym współwyznawcom, że wiele 
mogę przyczynić dobra tym co idą drogą prawą, lecz że po­
trafię karcić surowo tych, co zboczą z drogi posłuszeństwa 
i sprawiedliwości.“

WŁOCHY.
* Turyn, 15 maja. Dziś przeniesiono stąd urzęuownie 

ministerstwo spraw zagranicznych do Florencyi.
Kardynał Andrea, któremu dotąd rząd włoski wypłaca 

pensyą stanowczo odmawianą mu przez Stolicę Apostolską, 
dopóki nie zezna na piśmie wystósowanćm do Ojca ś. iż jedy­
nie dla względów zdrowia przeb, wa w Neapolu, zamierza po­
dobno ogłosić w pismach publicznych odpowiedź swą do dzie­
kana ś. kolegium kardynała Mattei, w którćj wyłuszcza przy­
czyny, dla których pozostaje w Neapolu.

Italia, dziennik wychodzący w Turynie, zamieściła 
w tych dniach okólnik ministra spraw wewnętrznych do prefe­
któw włoskich w przedmiocie cofnięcia projektu do ustawy 
o korporacyach religijnych i charakterze misyi poleconćj p. Ve- 
gezzi.

Turyn, 2 maja 1865.
Jak panu z dzienników politycznych wiadomo, rząd posta­

nowił cofnąć w chwili gdy dyskusya już się rozpoczęła projekt 
do ustawy o zniesieniu korporacyi religijnych. Fakt ten wznie­
cił naturalnie pewien ruch w opinii publicznćj, ruch tćm 
większy, im żywsze było oczekiwanie i pragnienie załatwienia 
tćj ważnćj kwestyi.

Akt rządowy tłómaczony był i sądzony w sposób rozmaity 
i z rozmaitego stanowiska. Niektórzy upatrywali nawet jawne 
powinowactwo pomiędzy cofnięciem ustawy i misyi powierzo- 
nćj p. Vegezzi do Stolicy ś., nie wahając się twierdzić i głosić, 
że cofnięcie to jest następstwem formalnćm tćj misyi, a tćm 
samćm zupełnóm opuszczczeniem pierwotnego projektu, 
zmianą polityki, koncesyą uczynioną dworowi rzymskiemu 
z uszczerbkiem prawpaństwa.

Wysnuwano z tego smutne następstwo, że ministeryum 
weszło na drogę wsteczną, usunąwszy na bok sprawiedliwe 
i słuszne pragnienia narodu.

Ministeryum przeświadczone o ważnośsi swego mandatu 
wobec państwa i korony, pewne iżzawsze trzymało się i trzyma 
polityki szczerćj, lojalnćj, jaka przystoi godności narodu, 
uważa za właściwe jasno wytłómaczyć reprezentantom swoim 
w prowincyach królestwa powody postępowania swego, aby ci 
mogli z kolei w potrzebie oświecić i uspokoić umysły wzbu­
rzone i utrzymać w ludzie zaufanie do rządu królewskiego. ‘

A naprzód minister uważał za właściwe i stósowne wyco­
fać z parlamentu projekt ustawy o zniesieniu korporacyi reli­
gijnych, ponieważ opozycja i trudności rozmaitćj natury, na 
jakie projekt przedłożony przez ministeryum napotkał, a mia­
nowicie ostatnie głosowanie, kazały mu przewidywać że pro­
jekt ten nie może być doprowadzony pomyślnie do końca

i Popęd do oszczędności jest silniejszym u tych, co racho- 
| wać mogą na długie życie, mieszkają w klimacie zdrowym, 
i nienawiedzanym przez zaraźliwe choroby i niewystawionym 
j na szkodliwe wpływy zatrutego powietrza, słonecznego skwaru 

itp. Wśród cholery żyje się z dnia na dzień: „dzisiaj żyjem, 
jutro gnijem,“ mówi przysłowie; przyszłość wątpliwa, mało kto 
na nię baczy. Wśród żołnierzy i żeglarzy cnota oszczędności 
nie kwitnie; a w czasach rewolucyi francuskićj kiedy gilotyna 
ścinała głowy tysiącami, bawiono się świetnie. Pisma niemie-

[ ckie donosiły, że podczas ostatnićj wojny Austryi i Prus z Da­
nią w Kopenhadze dziwna panowała ochota do zbytków i zabaw. 
Klęski narodowe mogą wszakże mieć skutki wręcz przeciwne, 
jak to wsktżemy, raz jeszcze do tego przedmiotu wracając, 
i świadczy tojo wielkićjiuzasadnionćj wierze tego narodu w swą 
przyszłość, który wśród klęsk i nieszczęść najokropniej­
szych ojczyzny nie szuka rozpaczliwćj pociechy w szalonych 
zabawach i roskoszach przemijających.

Bądź jak bądź popęd do oszczędności wzrasta wśród po­
koju, w krajach nie narażonych na cudzoziemskie najazdy, cie­
szących się dobremi ustawami i spiesznym wymiarem sprawie­
dliwości. Gdzie rząd zły, albo opieka jego niedostateczna, 
tam niechętnie się tworzą nowe kapitały, a dawn- kryją się 
w miejscach niedostępnych i chowają na lepsze czasy. Dla 
tego to u nas za wojen szwedzkich tyle zakopywano pieniędzy 
w ziemię albo chowano po murach. Nieraz umierał ich wła­
ściciel, nie wskazawszy nikomu, gdzie skarb ukryty zostawił. 
W czasach częstych bardzo wojen, zwłaszcza w starożytności, 
szukanie skarbów było jednym z główniejszych środków naby­
cia kapitału, a teraz niedawno w Rzymie pogłoska o jakichś 
ukrytych skarbach ogromnego nabyła rozgłosu. Gdzie nie 
ma bezpieczeństwa publicznego, tam najczęścićj bogactwa gro­
madzą się w postaci klejnotów i drogich kamieni, które łatwo 
można unieść ze sobą, i wielu tam składa oszczędności w spo­
sób, któryby w krajach cieszących się publicznćm bezpieczeń- i 
stwem i poszanowaniem włosności, skępstwem nazwać nale- ■ 
żalo.

Szczęściem dla ludzkości popęd do oszczędności wśród wo­

i w obu izbach parlamentu. Jednakże jeżeli uwaga ta doi 
mogła właściwość cofnięcia ustawy, rząd przekonany o, 
ści politycznćj tego środka i moralnych oraz ekonomii

broi 
ioh 
i ni
le (

korzyści jakie ztąd wynikną, ma silny zamiar przedtoi poli
znowu na przyszléj sesyi prawodawczéj,

Co się tyczy misyi do Stolicy ś. rząd królewski nie
się, panie prefekcie, potwierdzić panu tego co już oświ 
w izbie deputowanych, tj. że przez rokowanie to nie ma' 
mnićj zamiaru odstępować od zasad podstawowych, na 
opiera się polityka Królestwa Włoskiego. Jeżeli Ojt’,ó, 
w swćj pieczołowitości religijnćj uważał za stósowne J,by 
się do rządu królewskiego, aby mu przedstawić potrzeNwra 
dnego zapełnieniaoptóżnionych siedzib biskupich wkróll*dai 
rząd włoski nie mógł inaczéj uczynić jak przyjąć podobi?d?i 
proszenie, bądź przez cześć dla naczelnika katolicyzmu 
z własnego obowiąsku i polecając tę misyą komandorowi 
gezzi nie mógł mieć innego zamiaru jak pogodzenie wjW 
nych interesów kościoła z interesami państwa.

Lecz nie można w żaden sposób przypuszczać, że w 
tym wielce właściwym rząd zapomnieć mógł o obowiąsku 
żenią zazdrośnie praw i ustaw państwa, prerogatyw kjcowi 
i utrzymania nietykalnych i zastrzeżonych kwestyi polfV‘P 
nycb, wiążących się z kwestyą religijną lub które chlm 
z nią mięszać. falki

Podpisany podając przeto oświadczenia do wiadomości’Fc 
jćj panie prefekcie, liczy nieogranicz.enie na ciebie iż 
jakie uznasz za najwłaściwsze i wpływem, jaki ci slusziE 
dna wysoki twój urząd, zechcesz dokonać tego, aby w prado C 
cyi tćj opinia publiczna nie dała się skłaniać do wni#rol 
sprzecznych z prawdą lub tylko do mylnego ocenienia priDl 
powania rządu w przedmiocie tak ważnym i delikatnym. i¡™ 

Podpisany spodziewa się po uprzejmości pana prtjrow 
poświadczenia, iż odebrał niniejsze pismo i kilka słów om’8 
tacie kroków jego w tćj mierze.

Minister G. Lanza“'
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AMERYKA.
Nowy Jork, 6 maja. Przygotowują tu wyprawę 

sarską, do Meksyku. Rząd zamierza znie-ć blokadg € 
dniowych portow. Wojska skonfederowane wciąż sig 
dają. Prezydent południowców Jefferson Davis ścigany [ j 
Stonemana przybył do Yorkville w Południowej Karol? 
Johnson wydał odezwę, w której zarzuca Davisowi wi' 
udział w morderstwie Lincolna i naznacza 100,000 doli d 
za pochwytanie Davisa. W mowie mianej w tych do”8 
oświadczył JohnsoD, iż przywódzców rokoszu jak najsnroi 
nkarze. rata
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Wiadomości miejcowe i potoczne,
Poznali, 18 maja. Dnia 15 bm. toczyła się przed tu tej szyi '1 

dem przysięgłych sprawa nader ciekawa i zajmująca tera bardzie 
stała w niejakim zwiąaku z wypadkami politycznemi lat ostatnich. 11 
rębnik Józef Nowak z Zielonki pod Opalenicą, młody 22 letni iłl 
pak, szczupłej tuszy, twarzy bladej, stawał przed kratkami sądosH 
obżałowatty o ciężką zbrodnią morderstwa. Treść oskarżenia b11 
wedle Ostd. Ztg mniej więcej jak następuje:

Dnia 7 lipca 1863 r. około godainy 4 po południu posłał aj 
spodarz Benjamin Krohn z Olędrów borowskich bratunka swego I , 
tniego Ottona Krohna do karczmy w Borowie z flaszką czwong1 
stą, o krótkiej szyjce, ze szkła brunatnego, po wódkę. Gdy prze 
dzieląca Oiędry od Borowa zaledwo '/8 mili wynosiła, chłopiec » 
w kwandrans mógł był powrócić, po upływie zsś godziny całej je 
nie był w domu, wysłał Benjamin Krohn 16 letnią siostrę OttcDS. 
poszukała brata. Dziewczyna naprćżno jeonakże przebiegła drogę 
rzystą i pokrytą krzakami wiodącą do Borowa, i stary Krohn oba 
jąc się o los młodego bratunka sam wybrał się z bratem swymi 
derykiem, aby chłopca wynaleźć. Jakoż odszuksno go wnet, ale w 
nie okropnym. Leżał on o kilka kroków od diogi pod sosną ni'L 
z głową przyciśniętą silnie do ziemi, mając szyję zasznurowaną no 
niem. Obok znaleziono laskę grubą z leszczyny, k órą prawdopoMl 
morderca porzucił, a znaki krwi świadczyły, że nieszczęśliwy chło

jen 1 uucycu najazuow ,„v «.„pan,,:, luntacj uui-m
byłoby dziś wcale kapitałów, gdyż bedaj jest który zil 
na świecie, co się przez wszystkie wieki cieszy! pokojem, det 
ustawami, rządem prawdziwie opiekuńczym i sprewiedli' 
Wojna tćż, ani zly rząd nie powinien służyć za wynu 
i zwolnienie od obowiązku oszczędności; a źli to dorsdzc 
ziomkom swoim prawią: ,,Pocóż będziecie pracować i osi 
dzać, pocóż ulepszać wasze gospodarstwa, wznosić fabryki 
skonalić rzemiosła, zatrudnieć robotnik^? Z waszćj f 
i zasobów skorzysta rząd, którego nie lubicie, alb o co g< 
nieprzyjaciel, przed którym się lękacie; będz ecie mu cd 
przywiedzionćj do kultury płacili większe podatki, a od poi 
żonych dochodów waszych większe sumy wam będzie żabie 
Panowie, wołanie takie oparte na fałszu; szczęście, jeżeli} 
mija u większości bez odgłosu i jeżeli naród, któremu rząd 
nie wydaje się być najlepszym, nie da się słowy po(Job> 
zwrócić z drogi pracy i oszczędności. Dla tego że w u 
wojny lub podobnych okoliczności nieprzyjaciel zabrać t 
bogatemu część mienia, bo dziś aj ¡rzynajmnićj rzadko 
zabiera, dla tego więc ma ów człowiek,'dopóki mu nikt gre 
dzić mienia nie broni, skazywać się na dobrowolne ubóst 
Dla tego że przez 10 lat może nic mieć nie będzie, ma p 
30 starać się takie być biednym, a wszelki zarobek na prz<
jające i błahe zużywać rozkosze? Właśnie nie gromadząc, 
używając, płaci on najwięcćj rządowi, którego n:e lubi, f 
sób opodatkowania tak zwykle jest urządzonym, iż im kto 
cćj używa rzeczy zbytkownych, tym większym obciąża się 
datkiem: albowiem rządy wielerako każą sobie płacić od no 
szenia drogich materyi zagranicznych przez cło, od picia ti 
ków przez akcyzę, od palenia tytoniu przez monopol. F 
znaję, że zły zarząd kraju może być przeszkodą w zbiera 
oszczędności, ale twierdzę, że nie powinien być uniewinnien 
rozrzutności osób prywatnych.

(Dokończenie nastąpi.)
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bronił się napastnikowi. Flaszek a wódką nie było przy zabitym jak 
kolwiek karezmarka zeznała, że je Otton zabrał z sobą, kosztując 
« nich wódki. Lekarze sądowi dr Tii.-k i dr KnypiÓ3ki oświadczyli, 
|8 Otton Krohn umarł w skutek gwałtownego ściśnięcia krtani. Czoło 
policzki, nos, broda i kolana zmarłego odarto były ze skóry, zapewne 
r skutek wleczenia go pod somę. gdzie go morderca porzucił i okrył 
¡jliwiem sosnowóm. Oskarżenie mieni być mordercą Krohna wyrobnika 
Józsfa Nowaka, a uzasadnia to na mocy następujących poszlak.

W czerwcu r. 18G3, n i kilka tygodni przed dniem 7 lipca, przy­
był do Borowa patrol wojka pruskiego poszukując tak zwanych „Zu- 
tOglerów“. W istocie zna)dowało się trzech ochotników w Borowie 
dwóch ukryło się pod dachem kuźni naprzeciwko karczmy, trzeci zaś 
Józei Nowak porwawszy za miotłę, zaczął zamiatać przed karczmą, 
»by ujść podejrzenia. Na drodze przecież stało kilku chłopców po­
wracających ze szkoły, a pomiędzy nimi Otton Krohn, który jak się 
idąie zadenuncyował patrolowi kryjówkę ochotników; patrol bowiem 
□dał się do kuźni i obydwóch ukrywających się pochwyta!; nazaiutrz 
jednakże uwolniono ich. Nowak rozdrażniony tym niecnym czynem 
Mopaka miał dnia następnego powiedzieć do karczmarza Łukowskiego 
jego żony: „Chłopak ten, Niemiec, zdradził ludzi w kuźni, nie da­

ruję mu tego, ale odbiorę mu życie.“ Łukowski miał te słowa powtó- 
tiyć sołtysowi Guntschowi z Olędrów Młodzikowskich, lecz przed są- 
jetn zaprzecza temu i twierdzi, że nic o podobnćm wyrzeczeniu No- 
raka nie wie.

Dnia 7 lipca 1863 wyszedł Nowak, który przez kilka dni pra- 
¡ował w pobliskićj wiosce Kukczynowie, z karczmy borowskićj przed 
pnek i miał powiedzieć do obecnych przed kuźnią sołtysa Guntscha 
Łukowskiego: „ten bestya chłopak, co zdradził naszych braci żoł- 

lierzom, jest w karczmie“; przyczćm grubą laską z leszczyny uderzył 
kilkakrotnie o kowadło. Następnie powrócił do karczmy i wdał się 
i rozmowę z Ottonem, kupującym, jak wiadomo, wódkę dla swego 
juja. Za odchodzącym popatrzył Nowak przez chwilkę i zrobiwszy 
i«agę karczmarce, ża Otton popija z flaszki i że gotowi powiedzieć 
biniej, żs ona zbyt mało wódki namierzyła, wyszedł i udał się drogą 
o Olędrów Borowskich. Oskarżenie twierdzi, że tu napadł na Ottona 
trohua, zawlókł go pod sotnę, udusił rzemieniem, ciało okrył igliwiem 
»inowem, a zabrawszy czworograniastą flaszkę z wódką uszedł. Tego 
»mego dnia bowiem około godziny 5 po południu spotkał obżałowany 
hiewkę Maryannę Kominek z Kukczynowa na drodze do Olędrów Bo­
rowskich i poczęstował ją wódką. Maryannę uderzyła niezwykła forma 
flaszki ze szkła brunatnego i prosiła Nowaka, aby jej podarował tę 
liszkę, na co tenże odpowiedział, że za nic w świecie by jćj nie od­
lał. Z resztą nie uważała Kominek żadnej zmiany w twarzy No- 
»ka. Natomiast spotkał go wkrótce potśm podstarości Wojciech 
llyizkowiak z Kukczynowa w rowie pomiędzy żytem i zbliżywszzy się 
loś, aż się przestraszył tak straszny był wyraz twarzy Nowaka. Obża- 
liiwany powstał na powitanie i poszedłszy kilkanaście kroków dalej 
irzyniósł czworograniastą butelkę o krótkiej szyjce ze szkła bruna- 
nego, w której jeszcze mogła być kwaterka wódki, częstując ekonoma, 
llyizkowiak napił się parę kropli, poczem zapytał Nowaka zkąd wziął

Sicniądze na wódkę, i zkąd posiada tak szczególniejszą flaszkę, 
owak odparł, że wódka i flaszka są za własne pieniądze nabyte, że 

trzecieź chętnie się na flaszkę poanija. Nagle miał Nowak zmienić 
»arz i powiedzieć: „Już teraz jeden Niemiec mniój na świecie.“ 
i zapytanie zaś Myszkowiaka miał obżałowany dodać: „Niemczak 
iuszony, ja to uczyniłem.“ Przerażony ekonom udał się zaraz do 
jego pana, aby mu donieść o tem co usłyszał, Nowak zaś poszedł na 
tiedziniec do Kukczynowa, gdzie kilku fornali częstował wódką z tej 
imej flaszki czworograniastej, oświadczając, że znów powraca do po- 
rstania Tymczasem wieść o zamordowaniu Ottona Krohna rozniosła 
¡S i natychmiast padło podejrzenie na Nowaka, którego powracającego 
ieczorem z pola do Kkczynowa przytrzymano i zamknięto w stajni, 
kąd sie w nocy wyłamał i znikł. Napróżno wydano list gończy za 
im i naznaczono 50 tal. nagrody za schwytanie go; niemożna go było 
¡gdzie wynaleść. Aż nareszcie w rok później w więzieniu sądowym 
i Środzie podpndło sędziemu śledczemu Thomasowi podobieństwo je- 
nego z uwięzionych tamie „Zuziiglerów“, do rysopisu Nowaka. Na 
ipytanie przyznał się więzień, że w istocie nazywa się Józef Nowak, 
rzeczył jednakże, aby kiedykolwiek był w Borowie lub Kukczynowie, 
sierdząc, że pracował w roku zeszłym w okolicy Szamotuł. Gdy przecież 
tzywołani Myszkowiak, porządkowy Sachweh i Benjamin Krohn po­
lali w nim podejrzanego o morderstwo Ottona Krohna, przyznał wpra- 
dzie Nowak, że był w r. 1863 w Borowie i Kukczynowie, przeczył 
idnakże stanowczo, aby zamordował Ottona o którego śmierci bynaj- 
miej nie wie. Słowa powiedziane do Myszkowiaka wyhtawiał jako żart, 
rzeczył jakoby częstował wódką z czworograniastej flaszki, i jakoby 
lemień i laska znalezione przy zwłokach Krohna należały do niego, 
iik.miast zeznają świadkowie, że widzieli ów rzemień i laskę przy 
lewaku i że przedmioty te były jego własnością.

Przed sądem zaprzecza obżałowany wszystkiemu, nawet zezna­
łom poczynionym w przedśledztwie; prokurator mimo to utrzymuje 
całej rozciągłości twierdzenia oskarżenia. Obrońca rzecznik Dock- 

•m wymownemi słowy przedstawia położenie smutne obź&łowanego,

, który w czasach ogólnego rozdrażnienia mógł łatwo nledz chwilowemu 
■ uniesieniu, bez pojmowania doniosłości swego czynu. Wykazuje, iż 
. poszlaki przytoczoue przez oskarżenie bynajmniej nie są udowodnione 
i i żąda od sądu, aby w razie uznania winnym obżełowanego, przyjęli 
I okoliczności łagodzące, mianowicie, iż Nowak nie popełnił morderstwa

z rozmysłem. Tymczasem sędziowie przysięgli przeszło 7 głosami przy­
chylili się całkiem do wniosku prokuratoryi i uinali obiałowauego 
winnym zbrodni morderstwa z rozmysłem. Sąd skazał w skutek 
tego Józefa Nowaka na karę Śmierci. Obżałowany przyjął ten wy­
rok ze spokojem. Przysięgli mieli podobno podać do króla prośbę, 
o ułaskawienie Nowaka, ze względu na wypadki polityczne, które wr 
1863 ogólne wywołały rozdrażnienie w ludności W. Ks. Poznańskiego.

— Bawi obecnie w Poznauiu utalentowany młody artysta, mu­
zyk, p. Salomon Fröhlich. Kodem z tutejszego miasto, kształcił się 8 
lata ze znakomitą korzyścią w konserwatoryum lipskićm. Wykształ­
cony muzykalnie pod względem ogólnym, obrał skrzypce za instru­
ment specyalny, na którym dał się słyszeć przed kilku dniami u fary 
w czasie wielkiego nabożeństwa, gdzie zwrócił na siebie uwagę w so­
lach. Być może, iż p. Fröhlich znajdzie sposobność wystąpienia przed 
publicznością tutejszą w własnym koncercie, któremu życzym zasłużo­
nego powodzenia.

—Pays o obrazie p. Matejki na wystawie paryskiój tak 
pisze p. Francis Aubert:

. i.i^® ip8°, cośmy już powiedzieli o bardzo dobrym obrazie p. 
Matejki „Ksiądz Skarga każący w obec króla polskiego Zygmunta III 
w r. 1592, królowćj Anny Jagiellonki i w obec sejmu,“ dodamy jesz­
cze, że praca ta bardzo się odznacza jednością jaka panuje w wyra­
zie ogółu, wspólnością uczuć, któremi zdają się być ożywione osoby, 
pomimo licznej rozmaitości szczególnego wyrazu u każdćj z nich; 
trzeba takżo przyznać, te wszystkie te postacie sę żywe, bardzo do­
brze malowane i dobrze odstają. Ależ w niniejszym artykule (o pierw­
szej sali honorowej) jcszcześmy nic nie cenzurowali; prawdę mówiąc 
znaleźliśmy się tu w obec lepszych dzieł wystawy, a jeżeli dziś po­
chwalamy, to pewnie od ,jutra nie zabraknie nam na przedmiotach da­
jących się krytykować. Żeby jednak przerwać szczęśliwą jednostaj- 
ność naszych pochwał, uczynimy dwie małe uwagi p. Matejce.

„Ostatnie jego grupy i plauy zdają nam się być nieco za wiele 
poświęcone, śmiemy nawet powiedzieć nieco zgmatwane. Powtóre 
długośmy mniemali, że czarna laska hetmańska wielkiego kanclerza 
(osoby odzianej długą szatą żółtą stojącój na środka) nie jest czem 
innem jak prostą buławą takiego rozmiaru, jak u naszych marszałków; 
dopiero za dłużizćm przyjrzeniem dostrzegliśmy, że laska ta dochodzi 
aż do ziemi i ma 4do 5 stóp długości; powiemy więc, że część dolna 
zamiast w cieniu się gubić, niknie zupełnie. Lecz są to szczegóły,
0 ,0|7ch s!§ zapomina wśród wszystkich innych wielkich zalet ogól­
nych Skargi.“ Powtórzyliśmy umyślnie dosłownie zdanie p. Francis 
Aubert, aby czytelnicy nasi poznali, iż recenzent szukając jak to mó­
wią, na calem dziury, dwie odkrył wady, na których ograniczył na­
ganę swoją: w głębi obrazu majaczącą na ostatnim planie grupę i la­
skę Zebrzydowskiego, którą niewie czy porównać z buławą czy z ko­
sturem. W rozbiór szczegółowy głównych postaci obrazu żaden dotąd 
o ile wiemy, krytyk nie zapuścił się, a mamy przed sobą 9 gazet fran­
cuskich. Czekamy, co inne powiedzą.

Jak wiadomo dnia 12 sierpnia 1S63 r. zmarła w Krakowie 
majętna pani, Pelagia Rusanowska i pozostawiła mocą kodycylu z r.

, sumę 100,000 fr. czyli 180,000 zip. na wsparcie pięciu inwalidów 
polskich, „którzy dla dobra swego narodu poświęcili wszystko i sami 
wyżywić się nie są w stanie.“ Poleciła także wystawić budynek wraz 
z kaplicą pod zarządem księdza obrządku rzymsko katolickiego. Fun­
dusz ten, a resp. zakład (mający być urządzony w Polsce, ile możno­
ści w Krakowie) miał wedle woli nieboszczki być oddany pod opiekę 
bardzo wysokiej osobistości, lecz nie mieszkającej w kraju i nie posia­
dającej obywatelstwa auatryackiego. Egzekutorem testamentu nazna­
czony był hr. P. M., który po zgonie testującój, snmę przeznaczoną 
na fundusz polskich inwalidów złożył i dał na procenta konwentowi 
sióstr miłosierdzia w Paryżu. Politik pragska, donosząc o dal-zych 
losach tego legatu, pisze: „Sąd krajowy w Krakowie po publikacyi 
testamentu, gdy na najwyższćm miejscu odmówiono zatwierdiić w tym 
punkcie ostatnią wolą deklarował, że kodycyl ten w braku legataryu- 
sza zostsje zniesionym i rozporządził jednocześnie, aby suma ta zo­
stała wciągniętą do masy spadkowej. Wykonawca testamentu zaniósł 
przeciw temu rekurs. Sąd krajowy wyższy skasował uchwałę pierw­
szej instancyi i polecił w tym względzie wziąć pod rozwagę, azali le­
gat rzeczony nie dałby się obrócić na korzyść pięciu do c. k. austry- 
ackiej armii należących inwalidów narodowości polskiej. O rozporzą- j 
dzeriiu tem zawiadomił po prostu egzekutora testamentu jako też 
mniemanych spadkobierców. W skutek tego rozstrzygnięto rzeczywi- i 
ście, aby legat sposobem przez nieboszczkę pożądanym, obrócić na ! 
korzyść pięciu godnych inwalidów armii austryackiej. Ponieważ je- 1 
dnak egzekutor testamentu utrzymuje, że wolą zmarłej pani było we- i 
sprzeć pięciu polskich inwalidów z wojDy roku 1830 i 1831, przeto

tak on jako i pełnomocnik spadkobierców zanieśli rekurs do najwyż­
szej instancji w Wiedniu.“ Na opiekuna zaś i protektor* rieczonego 
funduszu wyznaczyła zmarła, jak podobno donosiliśmy jeszcze w r. 
1803, me kogo innego jeno cesarza Napoleona III

Przybyli do Poznania dnia 18 maja.
BAZAR. Właśc. dóbr hr. Kwilecka z Dobrojewa, br. Mycielskl z Cho- 

ciszswic, hr Kwiłecki z Oosławina, Jaraezewska z Łowencina Plla- 
ski z Zielińca, Poniński z Malczewa, Górzcński z Smiełowa, Kosiń­
ski z Tsrgowćj górki, Chłapowski z Czerwonńjwsi, Bronikowski 
z Wilkowa, kapital. Łowicki z Posadowa.

HOTEL DO NORD. Włsśc. dóbr hr. Bniński z Popówka, hr. Czar­
necki z Ooiejewka, Skrzydlewska z Mecblina

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Brodt z Janówca, obyw. Sta- 
cbowski z Kościana, kapital. Jerke z Gorzewa, mechanik Młodaraki 
z Pruszewa.

BIERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Turno z Obiezierza, Ży- 
chliń,ki z Uzarzewa, Elwanger i radzca bud. Moor z Berlina, kap. 
Oościmzki z Warszawy, kup. Strauss z Hirschfeldu, Stübel z Ber­
lina, Meyer i nadl. Wulfera z Wrocławia.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Wł. dóbr Materne z Chwałkowa, 
pastor Borach z Rogoźna, kup. Gross i Meier z Sztuttgardu, Lewy 
z Wrocławia, Meyer z Gmünd, Fiegel i major Branko z Berlina.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 18 maja.

. oiLt0:. trz/ma sie. na mai, maj-czer. i czer-lip. 33"/,-,, lip.-
sierp. 34’/,, sier-wrz.----- , wrz-paź. (jesień) 3« tal. pł. Okowita:
dobrze, wyp. 6000 kwart, na maj 13%, cze. 13%„ lip. 13%, sierp. 
13’%, wrzes. 14 tal. płacono.

Berlin, 17 maja. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—61 tal. 
piać, wedle jakości. Zyto: 81—82 funt, w miejscu 38, na od- 
stawę wiosenną i maj-czer. 37%-%-%, czer-lip. 38%, lip-sierp. 
39 %-%-%, sier-wrz. 40%, wrz.-paź. 41-%, paź-list. 41% tal. pł. 
Jęczmień: 1750 funt. 29—35 tal. pł. Owies: 1200 funt. 26-287 
polsk1 27-%, na odstawę wios 25%, maj-czer. 26-257,, czer-lipieć 

lp ®leip' 25'/«- /a, wrz-p-ź. 24%, paż-list. 23% Ul. pł. Oroch:
2250 funt, do gotowania 52—57 tal. pł. Oléj rzepiowy. 100 funt 
bez beczki 13%, na maj i maj-czer. 13—'/„-’%„ czer-lip. ¡13'/,— 
/«',l.'P:sler- 13’s«- /i> wrz -paź. 13%—%, paż-list. 13%—% tal. pł 
Olej lniany: w miejscu 100 funt, bez beczki 12'% tal. pł. Oko­
wita: 8000% Trall. w mieiscu bez beczki 13"/„, na mai i mai- 
czer. 13%, czerw-lip. 13%-«/„, lip-sierp. 14%—%, sier-wrz. 14"%, 
-%, wrz-paź. 14 •/ _%_»/„, paź.iigt 14'%,-’%,-% tal.pl. Wyí 
powiedziano: 15,000 c. żyta po 37% tal, 100 cent, oleju rzep, po 
13'/,4 tai. i 1800 cent, owsa po 25’% tal.

Wrooław, 17 maja. Na targu: piękna śred. pośled.
„ ser. sgr. ser.
Pszenica biała stara 72—75

śred.
sgr.
69
64
62
60
55
45
35
28
58

nowa 66 —69
n żółta 66-69
» u nowa 62-65

. i, porosła — —
Zyto nowe 46-47
Jęczmień stary 36—38
Owies 29-30
Groch 60—62

Na giełdzie: Żyto: niżej, wyp. 3000 etui,, mat. na 
maj i maj-czer. 36%żąd., czerw.-lip. 36'%—'/,, lip-sierp. 37’%—37 
wrz-paźd. 38 tal. pł. Pszenica: na maj 47'% tal. żąd. Jęczmień: 
na maj 34 tal. żąd. Owies: na maj i maj-czer. 39',, sier-wrześ 
i wrz-paź. 37 tal. żąd. Rzep: na maj 109 tal. pł. Olej rzep.: 
dobrze, w miejscu 13% żąd., na maj i maj-czer. 13'%, czer-lip. 13% 
lip-sier 13'/,,, wrz.-paź. 13’%—"/,, pł., paźd-list. 13"%, taL żąd! 
Okowita: słabo, w miejscu 13'/,, pł, na maj i maj-czer. 13’/, 
czer-lip. 12’%,, lipiec-sier. 13% żąd., sier-wrz. 14, wrz-paź, 14% 
tal. pł. '*

Szczecin, 17 maja. Na targu. Pjszenica: 46_56
Zyto: 35-39, Jęczmień: 28—32, Owies: 25—30, Groch: 48—’ 
50 pł. tal.

Na giełdzie: Pszenica: lepićj, 85 funt, żółta w miejscu 53—
— 62, 83—85 funt, żółta na odstawę wiosenną i maj-czerw. 59_’/
czerw.-lip. 59%—’%, lip.-sierp. 60%,' wrześ-paźd. 61’%-62 taL nł’ 
Zyto: nieco wyłój, 2000 funt w miejscu 37'%—38, na odstawę wios 
L?,aj'csz,er- cier-KP- 37’%—38, lip-sier. 39, wrze-paźd!
40'%—% tal- pł- Rzepak zim.: na wrz-paźd. 100 tal. pł. Olćj 
rzep.: nieco lepiej, w miejscu 13',, żąd., na maj 13'/,,, wrz.-paźd. 
13% tal. pł. Okowita: mało zmiany, w miejscu bez beczki 14 
na odstawę wiosenną i maj-czer. 13"%„ czer.-lip. 13“%,, lip.-sier. 
14%, sier-wrz 14"%4—'/, tal. pł. Zameld. 250 węc. pszenicy, 50 
węcpli żyta, 200 cent, oleju rzep, i 40,000 kw. ok.

— 60

55-57 
51-53 
— 44 
32-34 
26 - 27 
55-57

Dziś, o godzinie '%4 rano zasnął 
w Panu, w tutejszym domu Sióstr 
Miłosierdzia, opatrzony śś. sakramen­
tami, ks. Maciej Błaszkiewicz, pra­
łat, proboszcz kolegiaty kruszwickiej, 
dziekan feralny dekanatu kruszwi­
ckiego. Eksportacya ciała odbędzie 
!16 do tutejszego kościoła parafialne­
go św. Wojciecha w niedzielę, dnia 
-t bm. o godzinie 6 wieczorem, na- 
tajutrz nabożeństwo żałobne i po- 
fzeb ciała rozpocznie się o godzinie 
10 rano. (2562)

Poznań, 18 maja 1865.

Dnia 1 czerwca wyjdzie z druku:

Poscner

Anzeiger
für

das Jahr 1865.
Jiseraty, które w takowym za­
mączone być mają, przyjmuję do 
,ua 34 tiw. Cena inseratów

następna:
cała strona 5 tal.

1 Pół strony 2 tal. 15 sgr.
■ wierć strony 1 tal. 10 sgr.

L. Mcrzback.
Obwieszczenie.

’lyoay konkurs kupiecki do majątku 
*'!■ J. Kamieńskiego w Poznaniu 

P awomocnie potwierdzony akord za- 
ny został. (2668).
ąói 8 maja 1865.
^olewski Sąd powiatowy,
Wydział dla spraw cywilnych,

Obwieszczenie.
Do wydzierżawienia polowania miejskiego 

wyznaczyliśmy termin na
dzień 80 czerwca r. 1». 

po południu o god.inic 5 w biurze naszóm, 
na który chęć dzierżawienia mających za­
praszamy.

Wydzierżawienia to nastąpi na trzy po 
sobie następujące lata od 24 sierpnia rb. 
porz&wszy. [2538]

Śrem, 25 marca 1865.
magistrat.
Ogłoszenie.

Do sprzedaży należących do spadku po 
arcybiskupie doktorze Leonie Przyłu- 
skim, obrazów olejnych i rycin, 
pomiędzy któremi podług pi,dania znawców 
także oryginały sławnych mistrzów jako to: 
Dietricha, v. d. Werfft, v. d. Neefs, Wou- 
wermana, Mullera, Desnoyers.Woolet, Rem- 
brandta i innych znajdują się, wyznaczony 
jest termin na dzień 12 czerwca rb. i 
dni następne, który się w tutejszym pa­
łacu arcybiskupim na Tumie położonym 
od godziny 9 z rana poczynając odbywać 
będzie, i na który chęć kupna maj»cy ni- 
niejszem się wzywają. (2314)

Poznań, 18 kwietnia 1865.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział II.

Sprzedaż konieczna.
Król.sąd powiatotowy w Wągrówcn.

Do Fryderyka Rudolfa Caezara Arndta 
należąca wieś szl ichecka Czesławice osza­
cowana na 202,676 tal. 28 sgr. 10 fen. po­
dług taksy, mogącej być przejrzanej wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami w 
biórze naszem III A. ma być dnia 14 li­
stopada 1865 przed południem o godzi­
nie 11 w miejscu z wy kleru posiedź-ń sądo­
wych sprzedana.

Wierzyciele, którzy względem jakiej z 
księgi hipotecznej nie pokazuja.cej się pre- 
tensyi realnej ze sumy kupna zaspokoje­
nia szukają, niech się z pretensyami swemi 
do nas zgłoszą. ' (1949).

Wągrowiec, dnia 27 marca 1865.

donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakich­
kolwiek praw swych tamże do masy kon- 
kursowćj złożyli.

Zastawnicy i wierzyciele inni dłużnika 
wspólnego z temiż równe mający prawa 
winni o posiadaniu zastawów uczynić tylko 
doniesienie.

Zarazem wzywa się wszystkich tych, 
którzy do masy jako wierzyciele konkur­
sowi pretensye sobie zakładać myślą, aże­
by się u nas zgłosili z należytościami swe­
mi czy one już są zaskarżone lub nie z 
żądanem dla nich prawem pierwszeństwa 
aż do 16 czerwca 1865 r. łącznie piśmien­
nie lub do protokułu, a następnie ażeby 
się stawili na dzień

14 lipca 1865 o godzinie 10 z rana 
w lokalu naszym sądowym w Pleszewie 
przed komisarzem p. Buttmann sędzią po­
wiatowym do rozpoznawania wszystkich 
w przeciągu czasu tego doniesionych na- 
leżytości.

Kto z należytością swą piśmiennie się 
zgłosi, winien dołączyć kopią podania i 
dodatków.

Wierzyciel każdy nie zamieszkujący w 
okręgu naszym sądowymi, winien przy 
zgłoszeniu się z należytością szą wystarać 
ię o pełnomocnika w miejscu zamieszka­

łego albo zamiejscowego, lecz do praktyki 
u nas upoważnionego i uczynić o tem do 
akt doniesienie. Zbywającym tu na zna­
jomości, przedstawia się rzeczników Rii-

Ogłoszenia rozpoczęcia konkursu i 
aresztu jawnego.

Wezwanie wierzycieli konkursowych.

Król, sąd powiatowy w Pleszewie 
Wydział pierwszy.

Dnia 12 maja 1865 o godz. 6 z południa.
Nad majątkiem Kaskel Kallmana ku­

pca w Pleszewie, rozpoczęto konkurs ku 
piecki i ustanowion > dzień zaprzestania 
zapłaty na dzień 8 maja 1865 r. Rzą- 
dzcą tymczasowym masy miai owano To­
masza Musielewicza, kupca w Ple­
szewie.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywa 
się do oddania deklaracyi i propozycyi 
swych co do ustanowienia rzątlzcy sta­
nowczego w terminie wyznaczonym w lo­
kalu naszym sądowym w Pleszewie na 
dzień

24 maja rb. o godzinie 9'% z rana
przed komisarzem p. Buttmann, sędzią 
powiatowym.

Wierzycieli tych, którzy od dłużnika 
wspólnego cośkolwiek z pieniędzy, papie 
rów lub innych rzeczy w posiadaniu lub 
zachowaniu mają, albo którzy cośkolwiek 
mu są winni wzywa się, aby mu nic nie 
wydiwali lub płacili, aby raczej o posia­
daniu przedmiotów tych sądowi lub rzą- 
dzcy masy aż do 15 czerwca 1865 łącznic

Pokost bielony,
stosowny mianowicie do białej farby

poleca (2548)

handel farb •
Adolfa Aschii,

ulica Zamkowa 5, opodal Rynku

denbnrga i le Visera radzców sprawie­
dliwości i Boelmana 1 Broekera obroń­
ców. (2550)

Obwieszczenie.
Dnia 31 bm. o godzinie 4 po południu 

mają być na probostwie w Gostynin po­
wierzone reperacye kościoła i budynków 
kościelnych najmniej żądającemu.

Reflektujących zapraszamy niniejszem na 
wsp. termin z tem nadmienieniem, iż ko­
sztorysy jako też i warunki wykonać się 
mających reperacyi mogą być przejrzana 
u mi jscowego proboszcza.

Gostyń, 15 maja 1865. (2528)
Dozór kościelny.

W tutejszem miasteczku są szkoły sy- 
multanne na konfesyonalne zmienione; po­
trzeba rektora, któremu 400 tal. roccnie 
są ustanowione, także i nauczyoiela ele­
mentarnego do IV klasy, który oraz i orga­
nistą katolickim być ma, i onemuż opróci 
wolnego pomieszkania, drzewa depntatnego 
i tu zwyczajnych akcydencyi organiścich 
100 tal. ze szkołowej kasy dane beda. 
(Około 300 tal.)

Eguaminowani tój kategoryi chcą się pod 
zasłaniem swych atestów do 1 czerwca rb. 
zgłaszać u podpisanego.

(Koście'zyna) Berent, 15 maja 1865.
Katolioka depntaoya szkólna.

Sawicki, kupiec,
[2558). prezes.



4
Obwieszczenie.

Z ¡upoważnienia władzy krajowej zapro 
wadzony »ostał w mieście Lublinie Jar­
mark na wełnę w dniach <%0, %, i ">/._ 
czerwca każdego roku. Dla ułatwienia 
stosunków między kupującemi a przywo- 
żącemi rzeczony produkt, ustanowiona bę­
dzie deputacya jarmarczna z osób na za­
ufanie zasługujących.

O czóm zawiadomiając interesowanych 
w tym handlu, magistrat nadmienia, że 
zważając na produkcyę wełny w tych oko­
licach, spodziewać się można, że w tym 
roku na jarmak takowy, wełna w zua- 
cznój ilości dostawioną będzie i w gatun 
kach takich, jakie na jarmarku warszaw­
skim na sprzedaż są wyatawiane.

Lublin, 1865.
IflnyiHłrat.

Prezydent A. Dylewski. 
Sekretarz Jezierski.

Od 1 października 1865 poszukuje się 
w kolicy ul. Szerokiej aż do Tumu, lub 
też w której z ulic sąsiednich jasnego 
pomieszkania parterowego, bądź całkiem, 
bądź też częściowo położonego w podwó­
rzu, o 5 — 6 pokojach wraz z przyiegło- 
ściamL O oferty z oznaczeniem przestrze­
ni i ceny upraszi franc. Bmll Thym, w

Ogrodowy, samotny, obeznany w swym 
zawodzie i praktyczny, oraz przy oranże- 
ryi. poszukuje odpowiedniej posady dl# 
siebie, nuże zaraz pizyjąć obowiązki. 
Atest# jego są złożono u p. Rejer agenta

Aukcya mebli kwia­
tów i win.

(2526)

Chciałbym kupić wieś w W. lis. Po 
znańskiem z areałem około 2—4000 mórg, 
■ łąkami, lasem przynajmniej na swoją po­
trzebę, z dobrymi budynkami, inwentarzem 
i domem mieszkalnym. Życzący sobie sprze­
dać, raczą aię zgłosić w listach frankowa­
nych z oznaczeniem żądanej ceny. Agenci 
uwzględnieni nie będą.

Skoraczew pod Książem, 15 maja 1865. 
[2539]. Stanisław Sozanleoki.

Osobom interesowanym do­
nosi się, iż prezenta na probo­
stwo w Witkowie jnż daną zo­
stała. (2561)

Miejsce pisarza gospodarczego w 
Mchach pod Xiążem Jnz zajęte. (2559)

Miejsce ekonoma w Dom. Ostrowitem 
pod Trzemesznem jest Jnż zajęte. (2549)

Nowy duży warsztat z urządzeniem 
dla stolarzy i pomieszkaniem od i lipca 
do wynajęcia: ulica Owocowa No. 3 przy 
Tamie. (2521)

Tomaszewski.

Grodzisko. (2404)

Pewien hotel poznański posznknje do pi­
sania rachunków pomocnika handlowego, 
znającego oba języki krajowe. Płatno 
adresy pod lit. A. B. N. I. przyjmuje cks- 
pedycya pisma niniejszego. (2543)

Inspektor gospodarczy “W
katolik, nieżonaty, znający język polski, 
który z powodu sprzedaży majętności o

ki 'puścił posadę swoją, poszukuje od św. Jana 
rb. umieszczenia. Zalecają go bardzo po­
chlebne świadectwa. O oferty uprasza się 
aż do 30 maja pod lit. L. BI. Racibórz 
w Górnym Szląskn, poste restante. 

(2546)

Aukcya.
W poniedziałek, 38 bni. przed 

południem o godzinie 10 sprzedawać będę 
za natychmiastową zapłatą na placu Dzia­
łowym parę zdrowy oh koni bez wad, 
rasy rosyjskiej, po 6 i względnie 7 lat, 
5’ 3” wysokości, a nadto półkryty powóz, 
parę Jnohtowyoh półszorków 1 siodło 
z tranzelką.

manheimer,
(25631 król, komisarz aukcyjny.

Świeży

szczeciński portland cement
w opakowaniu oryginalnem poleca po ce­
nach fabrycznych

Rudolf Rabsilber
[2547]. w Poznaniu.

w Poznaniu za Bramką Nr. 10ä; osobiście 
może się stawić w razie potrzeby. (2554)

Dnia 20 maja zakońozenle pierwsze­
go pół kursu tańca.

Dnia 22 pierwsza lokoya drugiego 
poi kursu tańoa.

Gniezno, w mąjn 1865.
Kornel Szczepański,

(2553) haletnik.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprie- 
dawać będę drogą licytacyi publicznój go 
tówką najwięcej dającemu w pałacu arcy­
biskupim z pozostałości arcybiskupa Przy- 
łusklogo, w poniedziałek, d. 22 maja r. b. 
począwszy od godziny 9 rano:

meble, we wtorek, 23 b. m. rośli­
ny doniczkowe, w środę, 24 i 
w piątek, 26 b. m. wina.

ttychlcwski,
(2566). król. kom. aukcyjny.

Fabryk&nt kamieni pan Ernest SoL™ 
der w Śmiglu, dostarczył nam bardzo rjJrt' 
knych ftanouskloh kamieni mlyóskioj ' 
które pod każdym względem zasługują m, j 
pochwałę. Podajemy to niniejsióm i i 
wiadomości publicznej. -•

Gostyń, 15 maja 1865. (2564) B,
Józef Surra, Wojciech Dabińtk

Jan Surra.

SUT* Mydło, modre do prani 
1 krochmal poleca 
(2557). Izytlov Ayyel, obok bani

Nowa patentowana sikawka uniwersalna
dająca się użyć jako

sikawka ogrodowa, do prania owiec i do
jest za 10 tal. w pr. kur. na sprzedaż w

(Listy i ple- patentowanej fabryce sikawek,
niądze franko. (J. Kraffert) w Berlinie, Puttkammerstrasse 8.

Osoby sprzedające z drugiej ręki mają znaczny rabat
Uwaga Sikawki podwórzowe, fabryczne i inne po 80—450 tal.

Dla mężczyzn.

ognia

(2565).

JPierwsase nowe elektromagnetyczne szczotki 
do głowy, —- które wprawdzie wielkiemi mcclianicznemi ko­
łami pędowensi uie są, w ruch wprawiane, ale raczój dla pro­
stego icll układu mechanicznego za pomocą rąk według upodo­
bania w większym lub mniejszym stopniu mogą być użyte, przyczćm się 
także gwałtownego wyrywania włosów z głowy oba­
wiać nie należy, — są w moim lokalu od kilku tygodni w ruchu i znaj­
dują jednozgodne uznanie wszystkich tych szanownych odbior­
ców moich, którzy lubią kazać sobie głowę nieco tężćj froterować. — Jtfo- 
wy paryski przyrząd do mycia włosów jest u mnie już 
od wielu miesięcy w używaniu. [2552].

Ludwik Gehlen, fryzyer.
Poznań, ul. Berlińska 11 Gniezno, hôtel de 1’Europe.

„Napój królewski“

Świeże wędzone WÇÎ0

gOIZe, tiuMiego WędzOgUlŁO, tłustego WęiW

nego łososia i łososi; 
marynowanego odebrali 

W. F. Meyer i Sp.
(2555). plac Wilhelmowski 2.

mąkę eztNajwyborniejszą 
koladową poleca'
(2556). htytlot' obok banko.

»0
_ Świeżego tłuatego ł()

sosia wędzonego i ło 
sosia marynowanego 
wielkie węgorze śpilko
Wan6 1 wielkoziarnlsty kS1

wiór astrachański J 
A. Cichowicz, (256L

ul. Berlińska 13, naprz. dyr. policyi. W

Dom. Mchy pod Klążem ma na 
daż sześć jałowic cielnych
szwajcarskiéj. (2560)f'

■robiony z wielu szlachetnych sohów owocowych i roślinnych, 
nadzwyczaj skuteczny napój limoiiiiidowy, pokrzepiający, chłodzący i orzeźwiający, stósowny dia chorych i zdrowych.

Jedynym wynalazcą i fabrykantem jest HYGIEISTA JACOBI w Berlinie, ulica Fryderyhowsha nr. 208 (208!) 
Butelka napoju królewskiego kosztuje 15 sgr. — Dolewa się zawsze 2-3 razy tyle świeżój wody, ile się bierze napoju królewskiego.

nych
»cyj
arne

ne i

A. CICHOWICZA
ijpe
sgr

'Otę

W Poznaniu tylko w jakości iiiesfafszowanój u
W ad to mają składy:

S. Eistler w Poznaniu, ul. Wodna 27, F. W. Boltze w Gnieźnie, Merrmailll A. Kalli w Stęszewie, M. Hassę w Śmiglu, 
A, łłoedt w Szamotułach.

ie p
ąd i
ia.
zku

Wielkie dowody dziejowego znaczenia prawdziwego 
napoju królewskiego.

alko

«eg 
ini I

spotrzebowawszy w dniu dzisbjszym r“bSskiego,;w niektórych nawet istotnie wyborne i uderzające, 
śmie wpływającego na stan mój, oddalajae uieoledwie całkiem ronię w no- Wedle *yczeuiaPaúskieg°udzit;lam Panu o tém chętnie waszych szczegółów, świekra moja ¿korowi

(yopk , . . . . . , . , . . . .Ja «rro-a Uuż 0(1 wielu lat na peryodyczny Z&WFOt fflOWV. Przestanki były atoli bardzo krótkie, także
gdvllj które się zwykle wieczorem pojawiało i ku północy trwało, i przyczyniającego się tłu Aua , należałoby nazywać go nawet peryodycznym. Rano mianowicie dochodził u niej czasem do tego sto-fty W 

lsiała <

czai
im

aja
_ _ . ____ rf _j_nawet peryodycznym. Rano mianowicie dochodził u niej czasem ao tego s«r
czniejszego i łatwego motania i znacznego zmniejszenia nieprzy-ffiŁ?
jemnegO i bolesnego UCZUCia W krzmch koło nerkóW, przeto ośmielam I20.“Va,k- źe id^ ^wiała się na wszystkie strony. Przy tóm nie miała najmmejszego ąpetyt%tm3, 
się, po tak pomyślnych wypadkach, upraszać o powtórne odwrotne nadesłanie mi 2 butelek. Juz po jednorazowem użyciu czuła natychmiast błogie skutki jeg«f

Hubner, technik procederowy. a spotrzebowawszy jednę butelkę, jest obecnie znowu zupełniej

1

denen (koło Techlenhurga w Westfalii), 30 kwietnia 1865. , -
Szanowny Panie I Zechciój Pan być tak dobrym, przesłać mi 12 butelek swego wybornego napoju : ZuFOWa.

królewskiego. Skutki jego były we wszystkich przypadkach pomyślne,; (2551)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 17 maja.

Łądano- płac. żądano płac. żądano płac. tądano płac.

iaplery praskie. % iądauol płac.

oiycz. dobrow.....
— rząd. 1859.... 

50, 52 konw.
54, 55, 57, 
1856..

— prem. 1855......
bligi dług, skarb.
— Marcbijs.........
isty zast. March.
— Prus Wsch....

— Pomor..

— W.BaPozh.
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie...........
— Saskie..............
— Prus Zach

— rent March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie.............
— Szląskie...........

Papier; zagranlcz. 
Austr. metali..........

i

tí

4
3%
4
4
Î'A

3%
4
3%
4
4

93%

98%

101%
105’/,;
98%

102
102
129%(
90%
89%;
86%
84%

86%:
99

95%'
91%
98%’
85
93%'
97%’
97%'
96%'
97%'
97%;

— Poż. naród......
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ..........

Rosy, poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wRS. 
— Ob. cztk. 500 z. 

, Pieniądze.
; Frydrychsdory.......
; Lujdory...................
Złota, funt cel......
Srebra — dito...
Saskie bil, kas.......
Niem. banku...........

— płat, w Lipsku
Austr. bank...........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

98%

Akcje kolei żelaz.
1 Galie. K. Lndw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb...........
Beri. -Paczd.-Magd,
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib..........

¡ — najnow.......
• Brzeg-Niskie.

82
70%

90%

74%’
89%;
91
73%l
92%;
75%'

113%,
111%
465
2928,
99%

— 66

1 Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob 

'Póła. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

Litt B.... 
Opol-Tamowic... 
Starogr.-Pozn....

4 I 
4 
4

97 Berl.-Hamb. H. Em.
84*/, ßerl.-Pocz.-Mag. A.
75’/, I — Litt B. 

!% | — Litt. C.

Schultevurwig, nauczyciel.

Listy zast. gal. now. 
j_ z kup. w. austr. 
* ‘ ¡ty zast gal. star, 

kup. w mon. kr.

4
3%
4
3%
4

4
4
4
4
4%
4
4
JV.

jv.

?'

4%

— 'Pozn. lis. zast. nowe. 96%

97%
— nowe...............
— Listy Rent....

Szląskie list Zast.
- listy zast A.
- nowe..............
- Lit. B............
— Lit C............
- Listy Rent....
- Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye.......
Szląski bank...........

— tow. assek. og.

95

93 ' 
89%'

91%'
99*

173%
154’/, -Berl.-Szczecin

81 ;j — II. Em...........
97% Koźlo-Bogumin.......

I — HI. Em..........
„ !,Dolno-Szl.-March...
l„0 ( — konwen..........

---------HI. ser..
115% - - IV. ser.. 
102% Górn.-Szl. Litt. A.

¡KURS STÓW. KUP.
dnia 18

100’%4
4
4
4
4%

100% maja. 
4 
3%
4 
4
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